Or.0063-5-7/03

Protokół Nr 7/03

z posiedzenia Komisji Edukacji, Kultury i Sportu odbytego w dniu 11.03.2003r. w godz. 1400 – 1530.

Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1) p. Józef Kołak 

- przewodniczący

2) p. Piotr Eichler

- z-ca przewodniczącego

3) p. Józef Skiba

członkowie nieobecni:

1) p. Anna Prądzyńska 
- usprawiedliwiona 

2) p. Bogdan Kuffel

Komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.

· spoza Komisji:

1) p. Józef Pokrzywnicki 
- Z-ca Burmistrza Miasta Chojnice

2) p. Janusz Ziarno 
- Dyrektor Wydz. WE

3) p. Maria Lamczyk 
- ZO ZNP

4) p. Maciej Werra
- KM NSZZ „Solidarność” POWiK

5) p. Jacek Studziński 
- Rada Rodziców Przedszkola Samorządowego nr 1

6) p. Aurelia Lepak 
- Rada Rodziców Przedszkola Samorządowego nr 1

7) p. Maciej Kowalski 
- Rada Rodziców Przedszkola Samorządowego nr 1

8) p. Barbara Strzałkowska 
- Dyrektor Przedszkola Samorządowego nr 1

Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji p. J.Kołak, powitał zebranych gości oraz członków Komisji, stwierdził quorum i zaproponował następujący porządek posiedzenia:

1) Analiza sprawy likwidacji przedszkoli, 

2) Sprawy bieżące,

który został przyjęty bez zastrzeżeń.

Ad.1.

· p.Kołak – zgodnie z pewnymi założeniami, czy działaniami, które państwo podjęli, jako przedstawiciele Przedszkola Samorządowego nr 1 odbyło się spotkanie, w którym uczestniczył Burmistrz oraz Z-ca Burmistrza, a także p. Ziarno Dyrektor Wydz. WE, natomiast Komisję Edukacji, Kultury i Sportu reprezentował Z-ca Przewodniczącego p. Piotr Eichler. 

Tematem wiodącym dzisiejszego posiedzenia jest sprawa Przedszkola Samorządowego nr 1, które państwo reprezentujecie, jako władze i jako rodzice. Pismo (w załączeniu), które wystosowaliście państwo na ręce Przewodniczącego Rady Miejskiej, został skierowany odpowiednio do organów wykonawczych. Ja również wcześniej zapoznałem się z jego treścią, aczkolwiek dzisiejsze spotkanie w ramach Komisji Edukacji jest tym pierwszym takim spotkaniem, na którym ustosunkujemy się po wysłuchaniu państwa opinii, państwa propozycji.

W pierwszej kolejności proponuję o ustosunkowanie się Z-cy Burmistrza, a także przedstawiciela Komisji Edukacji, Kultury i Sportu, który brał udział w zebraniu dotyczącego PS nr 1 do tego spotkania i następnie zapraszam do dyskusji. 

· p.Pokrzywnicki – powiedział, że do punktów zawartych w piśmie Rady Placówki przy PS nr 1 do Przewodniczącego Rady Miejskiej ustosunkował się na spotkaniu w Ratuszu. Natomiast, jeśli chodzi o pkt 1 chciałbym dodać, że Gmina Żydowska, jeśli będzie przedszkole, to nie skorzysta, jeśliby przedszkola nie było, to na pewno się odezwie. Chciałbym zapewnić, że Gmina Żydowska i tak się odzywa i chce swoich terenów i  chce terenu nie tylko tego przedszkola, ale również naprzeciw, gdzie był „dom grabarza” i gdzie jest ogródek jordanowski, jak również chce terenu przy ul. Sukienników, gdzie jest „Sanitas”. Z pismem wystąpiła Gmina Żydowska z Poznania, bo to ona reprezentuje. Pan Jacek Marczewski Dyrektor Wydz. GP mówi, że właściwie nieznane mu były takie sytuacje, gdzie Gmina Żydowska, jak inne wyznania, jeśli się upomną o swoje tereny, żeby tych terenów nie odzyskały. Tym bardziej, że jeżeli chodzi o Gminę Żydowska, to jest taka specjalna komisja powołana, która pilnuje tych rzeczy. Oni w swoim piśmie wyraźnie zaznaczają, że może być mowa również o ewentualnie sprzedaży lub wymianie tych terenów, które do nich należały, na inne, z tym, że jeżeli chodzi akurat o ten teren, na którym jest przedszkole, to wyraźnie zaznaczają, że życzą sobie, żeby to miejsce było upamiętnione, jako cmentarz, który tam jest. W tej sytuacji komplikuje to nawet rozwiązanie, bo ja nie wiem, jak oni sobie zażyczą upamiętnienia tego miejsca, ale jeśli miałby być tam jakiś napis „cmentarz” itd. – wchodzić do przedszkola, a tu napis „cmentarz”? to co mówię polega na prawdzie, z takim pismem się zwrócili, że to miejsce chcą przynajmniej upamiętnić, a mogą ewentualnie dyskutować o innych rzeczach. Nie mówię już o tym co wczoraj przeczytałem w Dzienniku Bałtyckim odnośnie tego, jakie pomysły są Dyrekcji Dróg Powiatowych odnośnie modernizacji skrzyżowań, to okazuje się, że w przypadku, labo ronda wielkiego o średnicy 32 m, albo ewentualnie skrzyżowań oddzielnych widzą jako jeden warunek częściową rozbiórkę przedszkola. To nie znaczy, że to będzie zrobione, bo ja nie chciałbym, żeby mój argument służył jako odrzucenie, że to zaraz będzie skrzyżowanie jakieś będzie robione, tylko w dłuższym stanie rzeczy pewnie i tak różne rzeczy z tym związane mogą mieć miejsce, ale myślę, że tutaj najważniejszym punktem jest odezwanie się Gminy Żydowskiej, którą reprezentuje pani z Poznania, która wyraźnie te trzy miejsca zaznaczyła, a to miejsce szczególnie, jako cmentarz podkreśliła. 

Ja mówię cały czas, że ja się z większością tych punktów zawartych w piśmie Rady Placówki zgadzam w 100%, jeśli chodzi o dobro oceny tego przedszkola, o pracę i to wszystko co tu jest i chciałem powiedzieć, że ja przygotowując taki, czy nie inny projekt nie kierowałem się niczym innym, jak tym co już wcześniej mówiłem, a więc kwestią wielkości obiektów przedszkolnych, które miałby zostać i sieci przedszkoli, a więc typowo takimi ekonomicznymi względami. To jest takie nieludzkie, ale ja inne podejście miałem, jako nauczyciel, jako były dyrektor, jako związkowiec, a inne, jako ten, który musiał dokonywać zmiany sieci przedszkoli. Wiem, że były jeszcze inne argumenty, nad którymi można by się zastanowić. Te wszystkie argumenty przeczytał pan wiceprzewodniczący, bo wszystko wynotował. Moje stanowisko w zasadzie jest takie, jak żeśmy przedkładali, natomiast Komisja naprawdę może się zastanowić i uwzględnić te wszystkie rzeczy, zarówno zawarte w tym piśmie, jak i te, które były dodatkowo wniesione przez rodziców. Myślę, że Komisji warto się zastanowić, jak ewentualnie do tych wszystkich argumentów podejść. 

· p.Eichler – z argumentów, które pojawiły się sformułowane przez p. Studzińskiego były dwa i będę prosił, żeby to rozwinął:

1) zaczynają się zapisy do innych przedszkoli i to może utrudnić walkę o przedszkole,

2) są trudności z zapisami dzieci z PS nr 1 do innych przedszkoli.

Kolejny argument pani dyrektor, to niepokój o to, iż nie ma gwarancji, że dzieci trafią razem, jako grupa, do jednego przedszkola i że zostaną porozrzucane po wszystkich innych. 

Argument kolejny jednego z rodziców, że przez likwidację tych przedszkoli sieć robi się dziurawa.

To były te zasadnicze argumenty. 

· p.Kołak – chciałbym się odnieść do pkt 2, gdzie Rada Rodziców trochę negatywnie wyrażą się o innych przedszkolach. Nie ukrywam, że to małe wzburzenie wywołało wśród innych przedszkoli. Z tym siusianiem zdarzą się, ale generalnie na przykładzie własnych dzieci wiem, że nawet jeżeli nie ma rajstop, to gdzieś znajdują zastępcze. Być może, że dziecko ukryje ten fakt, bo się wstydzi. Jest to na pewno niemiły fakt i dla tego malucha jest to taki argument jak gdyby wstydliwy. Natomiast na pewno będzie okazja, żeby wyjaśnić pkt 10, oprócz tych innych wątpliwości, które p. Eichler zgłaszał, a które na pewno państwo wniesiecie za chwilę, a mianowicie odnośnie wątpliwości, czy wszyscy pracownicy tej placówki otrzymają pracę. Czyli to jest taki punkt, który możemy dowiedzieć się od Dyr. Wydz. WE i Z-cy Burmistrza, na jakim etapie odbywają się prace zabezpieczające zatrudnienie, bo wiemy, że to jest warunek jedyny, który spowodował reorganizację, bo do końca ważyła się sprawa jednego z przedszkoli, ale jeżeli takie zapewnienia Burmistrza usłyszeliśmy, że 100% jest zapewnienie, iż wszyscy znajda pracę, czyli jak gdyby ta ostatnia wątpliwość została jak gdyby rozwiana. Liczę, że w dniu dzisiejszym zostaniemy zapoznani również z tym, jakie są możliwości przenoszenia w całości grup. Ja wiem, że takie możliwości są. Akurat na podstawie PS nr 4, które przez niektórych rodziców było negowane, jako przedszkole jakieś negatywnie odbierane, natomiast w sobotę były dni otwarte w tym przedszkolu i kilkoro rodziców było właśnie też z PS nr 1 i byli miło zaskoczeni, że akurat w tym przedszkolu są takie warunki, o których oni nie wiedzieli, jakich się nie spodziewali. Czyli też zaczynam w jakiś sposób mieć takie odczucia, że jakieś zniekształcenia informacji też do rodziców docierały. Nie wiem jaką drogą, tu nie podejrzewam dyrekcji PS nr 1, ani kogokolwiek z pracowników, ale być może było to na zasadzie jakiegoś takiego mówienia sobie. Tak, że powtarzam, iż były te dni otwarte w PS nr 4 przy ul. Ceynowy i ci rodzice byli mile rozczarowani, że te warunki są takie, jakie tam zastali. 

Prosiłbym państwa jeszcze o sprecyzowanie swoich argumentów i ewentualnie rozszerzenie tych wątków, o których p. Eichler wspominał. 

· p.Studziński – ja chciałbym powiedzieć, że owszem takie sygnały do mnie dotarły i nie tylko, również od rodziców z PS nr 1, gdzie są problemy, jeżeli chodzi o zapisywanie dzieci do innych przedszkoli, a konkretnie tutaj chodziło o PS nr 2 przy ul. Grunwaldzkiej, gdzie chciano zapisać dzieci z PS nr 1 na pięciogodzinne grupy „zerówkowe”. Tam rodzice usłyszeli, że niestety, ale nie ma takiej możliwości i że rezerwuje się tam miejsca dla dzieci nauczycielskich. Ponadto również takie sygnały docierają, iż są rodzice zaniepokojeni, którzy chcieliby posłać dziecko do wybranego przez siebie przedszkola, a które jest w pobliżu miejsca zamieszkania, że może być taka sytuacja, iż będą mieli przedszkole naprzeciw swojego domu (załóżmy), a ze względów tych, gdzie z likwidowanych przedszkoli rodzice mają pierwszeństwo wyboru odmówi się im ze względów obiektywnych typu, że brak jest miejsca i będą musieli wędrować z dzieckiem na drugi koniec miasta. Tego typu argumenty tutaj też chciałbym podnieść i takie sygnały dochodzą. 

· p.Strzałkowska – ja jeszcze do tej kwalifikacji dzieci. Nie oszukujmy się, nie przejdą nigdy całe grupy dziecięce, ponieważ są to różne roczniki. Więc nie można powiedzieć, że przechodzi cała grupa, bo to są trz-, czterolatki, które są w jednej grupie, pięcio-, sześciolatki, które są np. w drugiej grupie, więc to nigdy nie będzie jedna cała grupa. Będą to różne grupy wiekowe, które trzeba będzie porozdzielać na poszczególne grupy wiekowe. Tak, że nie można powiedzieć, że pójdzie cała grupa przedszkolna z nauczycielką. O to mi chodziło i jeszcze mam jedną sprawę panie Przewodniczący, a mianowicie od nas było jedno dziecko z przedszkola i rzeczywiście było zadowolone, podobało jej się PS nr 4, bo są duże ale, u nas nie ma tak dużych sal i mówiło, że jest bardzo ładne przedszkole. Ja mówię na każdym spotkaniu, że nie oceniam pracy nigdy innego przedszkola. Nigdy nie wypowiadałam się negatywnie o tym, czy o innym przedszkolu i zawsze mówię wszędzie, że rozmawiamy tylko o Przedszkolu nr 1. Każdy musi zapracować na swoja opinię i każdy musi dbać o siebie i nigdy nie oceniałam pracy innych przedszkoli. 

· p.Kołak – ja doskonale panią znam i nigdy nie podejrzewałem panią, czy kogokolwiek z kadry pedagogicznej, bo wcześniej powiedziałem, że powątpiewam, żeby ktokolwiek oceniał swoją pracę przez pryzmat innych. Zresztą to jest w większości charakterystyczne dla nas nauczycieli, że staramy się zminimalizować ocenę swoją poprzez pryzmat innej działalności, że np. u nas jest dobrze, a tam gorzej itd. Zdarzają się takie przypadki, że ktoś broniąc się krytykuje innych, ale tu akurat nie kieruje tego właśnie do pani, ani do pani pracowników. 

Jeżeli chodzi o możliwość przeniesienia całej grupy. Warunki bazowe w jednym z przedszkoli, co prawda oddalonego, przy ul. Ceynowy są tego typu, że jest jedna sala wolna i z punktu takiego bazowego całą grupę, jeżeli byłaby taka wola rodziców, można by tam przenieść. Czyli teoretycznie jest taka możliwość, a praktyka jest niestety trochę inna.

· p.Strzałkowska – nie oszukujmy się przedszkola maja swoją kadrę. Jeżeli przeszłaby grupa z kadrą, top co automatycznie dzieje się z tamtą kadrą, tą nadliczbową w danym przedszkolu? 

· p.Pokrzywnicki – jeżeli cała grupa, to jest możliwość z kadrą.

· p.Studziński – ja myślę, że na żadnym z zebrań, które się odbywały w przedszkolu, nie było mowy o jakichś krytycznych uwag pod adresem konkretnego przedszkola, jak również nie było wskazań, że akurat to, czy tamto przedszkole należałoby zlikwidować. Faktem jest, że pewne incydentalne zdarzenia się trafiły i m.in. jednym takim argumentem jest to, że np. słyszano o takich faktach, iż dziecko jest niejako nie dopilnowane. Natomiast nigdy nie było oceny, że w danym konkretnym przedszkolu jest bardzo źle, czy źle itd. Generalnie, jeżeli chodzi o rodziców w PS nr 1, myślę, że z tym się również identyfikuje kadra, to naszym zdaniem zbyt daleko posunęła się być może Rada w likwidacji trzech placówek, bo potrzeby być może były takowe, żeby w kwestii przedszkoli pewne rzeczy skorygować i pewne ruchy poczynić, ale my uważamy, że trzy przedszkola to zbyt daleko się posunięto i mogą tutaj rodzić różnego typu niebezpieczeństwa ku temu, że będzie problem i naszym zdaniem jednak optowalibyśmy, aby to przedszkole się ostało i żeby państwo również pozytywną swoją opinię wyrazili za tym, żeby jednak to przedszkole było, bo w ocenie rodziców jest ono naprawdę dobre i szkoda by było tej kadry, tego całego zespołu, który naprawdę dobrze pracuje. 

· p.Kołak – poprosił Dyr. Wydz. WE o przedstawienie, na jakim etapie jest nabór do przedszkoli? Wiem, że dopiero on się rozpoczął, a potrwa do 15 kwietnia. Taki termin zaproponowano, żeby mieć jasność odnośnie obciążenia poszczególnych placówek i ewentualnych braków miejsc dla przedszkolaków.

· p.Ziarno – myśmy zaproponowali taką drogę prowadzenia naboru, że jakby wychodzimy od tego, iż oczekujemy od rodziców deklaracji, gdzie te dzieci z tych likwidowanych przedszkoli ewentualnie miałby pójść. Nie my narzucamy jakby miejsce, tylko chcemy uzyskać informację od rodziców, ich deklarację i do tego będziemy dopasowywali całą struktur wszystkich przedszkoli, bo taka jest  chyba właściwa kolejność i na pewno dzisiaj jest za wcześnie, żeby dyskutować, gdzie jakie oddziały będą utworzone. Mamy pewne rezerwy, możemy dodatkowe oddziały utworzyć i na pewno w ramach istniejących placówek wszystkie dzieci byśmy pomieścili. Natomiast oczywiście nie możemy takiej dać gwarancji, że będą przechodziły dzieci z całymi oddziałami. 

Jak to wygląda w tej chwili? Otóż nabór jest prowadzony od 1 marca do 15 kwietnia. Deklaracje od rodziców z likwidowanych przedszkoli już mamy, rodzice się podpisali i mogę podać ogólne informację na przykładzie PS nr 1. Rozrzut jest dosyć znaczny, bo 14 osób zadeklarowało się do PS nr 9, 5 osób do PS nr 2, 6 osób do PS nr 4, 5 osób do PS nr 5, 1 osoba do PS nr 1, również 7 osób nie wyraziło w ogóle woli posyłania dziecka do przedszkola, część rodziców jeszcze w ogóle się nie zadeklarowała, gdzie chce. Podobnie to wygląda w pozostałych przedszkolach, więc ta właściwa dyskusja organizacyjna może się zacząć, jak zakończymy kwalifikacje. Wtedy będziemy dopasowywali strukturę. Oczywiście będzie na to już niewiele czasu. Będzie trzeba działać szybko i dopiero będziemy się zastanawiali, co z nauczycielami i jakie będą ruchy kadrowe, ale chciałbym również lojalnie tutaj państwu powiedzieć, że ponieważ w pierwszej naszej wersji myśmy zakładali, że powstaną oddziały w Szkole nr 3. Natomiast tych oddziałów w tej chwili nie będzie, czyli w ogólnym bilansie my nie będziemy mieli 39 oddziałów, tylko 37 w przedszkolach i w związku z tym nie możemy dzisiaj dać takiej deklaracji, że wszyscy nauczyciele znajdą pracę. Oczywiście w międzyczasie mogą nastąpić jakieś jeszcze nieprzewidziane ruchy w szkołach, ale według tego bilansu, który żeśmy robili wcześniej, gdyby doszły, a dojdą te dwa dodatkowe oddziały, to mogą być rzeczywiście pewne problemy, żeby znaleźć dla wszystkich pracę. Będziemy robili co będzie można, ale takiej deklaracji, że 100% nauczycieli znajdzie pracę w naszych placówkach, to ja bym złożyć nie mógł. Natomiast być może w innych placówkach związanych również z opieką w takim szerokim rozumieniu, bo tam deklaracje  zdaje się padały i chyba Burmistrz raczej myślał o takim szerszym zakresie, a nie tylko o placówkach oświatowych. 

Natomiast jakieś takie sygnały przynajmniej do mnie nie dotarły, że już gdzieś tam się robi ciasno, że już rodzice gdzieś nie znajdują miejsca. Może gdzieś są takie przypadki, jak w PS nr 2. Przynajmniej pani dyrektor mi tutaj nie zgłaszała, ale zgodnie z tymi deklaracjami, naszymi wstępnymi, które podjęliśmy, będziemy chcieli tym wszystkim dzieciom zapewnić miejsce i to podtrzymujemy, chociaż muszę powiedzieć, że w tej grupie myśmy początkowo też objęli 13 osób, które są z Gminy, nie są z miasta. My będziemy chcieli też, żeby tym dzieciom zapewnić miejsce, bo mamy inne zobowiązania, inne układy z gminą, które są wzajemne, nie tylko Gmina ma z nas korzyści, ale my i z Gminy, więc będziemy chcieli tutaj też te deklaracje wypełnić. 

· p.Pokrzywnicki – ja myślę, że myśmy tu nie rozróżniali, czy dziecko jest z Gminy, czy nie. Zapewnialiśmy, że miejsce w przedszkolu dostanie i to już jest kwestia rozliczeń w Gminie i nie będziemy do tego tematu wracali. Natomiast chciałbym powiedzieć, że cały czas rozmawiamy z Burmistrzem również o tym, żeby zarówno nauczycieli, jak i obsługę, mówiąc o wszystkich placówkach, i oświatowych, i nie oświatowych. Ja dzisiaj rozmawiałem na temat pracy z panią ze stowarzyszenia, które organizuje zajęcia terapii i istnieją takie możliwości łącznie z nauczycielami. Łącznie z nauczycielką, która by prowadziła zajęcia terapeutyczne. Później będę rozmawiał z panią dyrektor, bo tam akurat jedna z pań ma przygotowanie tego typu. Ja pod innym kontem rozmawiałem, jeżeli maja kogoś ze szkoły specjalnej, który ewentualnie by tam szedł, to my byśmy rozmawiali z Dyr. Wydziału Edukacji w Starostwie, żeby ewentualnie takie przemieszczenia robić, żeby wzajemnie sobie pomóc w wszelkim zakresie. Tak, że uwzględniamy wszystkie możliwości. Natomiast niepokojące są sprawy, ja zresztą zawsze to podkreślałem na zebraniach z rodzicami, oby jak najwięcej dzieci trafiło do przedszkoli, żeby jak najmniej było takich sytuacji, gdzie rezygnują z przedszkola, bo w tym momencie to jest jak gdyby obniżenie stanu poziomu naszych dzieci i być może nawet i oddziałów, a więc to jest pewne niebezpieczeństwo. Patrząc na inne list, to aż tak dużo nie ma. Myślę, że im szybciej jakakolwiek decyzja zapadnie, to jest lepiej dla zabezpieczenia zarówno dla dzieci, jak i również dla pracowników. Nie ukrywam, że nie może się to ciągnąć zbyt długo, bo może to nawet stworzyć różne komplikacje. Chcę zapewnić, że będziemy dalej się starali te nasze zobowiązania wypełnić, chociaż być może, że będą inne propozycje, ale żeby tych ludzi nie pozbawić możliwości pracy, a więc wszelkie możliwości wykorzystamy i wykorzystujemy, gdzie można i będziemy dalej to robili. 

· p.Eichler – ja pozwolę sobie niejako wyprostować wypowiedź pana dyrektora, bo z tego co powiedział możecie państwo odebrać to, że nie będzie tych trzech oddziałów. Natomiast skreślając w uchwale zapis o planowanych oddziałach „zerowych” w Szkole Podstawowej nr 3, one są planowane, ale zrobiliśmy to po to, bo zdajecie sobie chyba sami sprawę, co by było w sytuacji, gdyby ci nauczyciele z przedszkoli mieli zostać zatrudnieni przez panią dyrektor w Szkole nr 3. To ona tworząc te oddziały na pewno by chciała zatrudnić swoich pracowników, gdzie ma problemy. Natomiast likwidując ten zapis my powodujemy, że te planowane oddziały „zerowe” one mają być tworzone w przedszkolach, a wiadomo, że panie przedszkolanki, mówiąc umownie, to między sobą one znajdą dla siebie miejsce i nie będą chciały się „wykolegować”, mówiąc brzydko. Natomiast tu mieliśmy to niebezpieczeństwo, że pani dyrektor, z całą słusznością, bardziej dbałaby o interesy swojej placówki. 

· p.Ziarno – założenia były trochę inne na początku, bo myśmy zakładali, że te oddziały, które byłyby utworzone w szkole podstawowej, byłyby utworzone na bazie kadry przedszkolnej.

· p.Eichler – ale ja jestem świcie przekonany, że ta kadra byłaby zatrudniona na np. roczną umowę i potem by została zwolniona. Dlatego ten zapis zlikwidowaliśmy, żeby te panie przechodząc do przedszkoli, do tworzonych oddziałów miały tą pewność, że tam dyrektorki w środowisku przedszkolnym będą zainteresowane utrzymaniem ich w pracy. 

· p.Lamczyk – ja  chciałabym znać opinię rodziców przede wszystkim, bo od tego zależy moja odpowiedź.

· p.Kowalski – ja reprezentując rodziców chciałbym powiedzieć, że cały czas się zastanawiam nad tym, co jest głównym tematem, czyli ekonomia tego posunięcia. Temat był już wielokrotnie drążony, że to przedszkole jest w sumie najtańszym przedszkolem. Jeżeli mówimy cały czas o tym, że oszczędzamy pieniądze wszędzie, jak tylko możemy, to nie rozumiem dlaczego „odcina ucina się tą gałąź” akurat? I równie dobrze można pomyśleć o tym, że można by to przedszkole zostawić i na pewno nie wykładać więcej pieniędzy na dzieci w przedszkolach niż do tej pory się to działo i jak to będzie w przyszłości. Nie mówiąc o tym, że temat wałkowany wielokrotnie, iż przedszkole cieszy się naprawdę dobrą opinią rodziców i wszyscy są szczęśliwi. 

· p.Lamczyk – już nie będę mówiła o tym, że idziemy do Unii Europejskiej i że dzieci mają mieć wyrównywane szanse, że pięciolatki będą objęte wychowaniem przedszkolnym, przynajmniej tak się planuje i wtedy znowu staniemy przed dylematem, czy będzie obiekt i gdzie ewentualnie umieścić te dzieci i jestem tutaj przekonana, że wszyscy pracownicy nie znajdą pracy. Ja rozmawiałam z paniami dyrektorkami innych palcówek i mniej więcej orientuję się ile poszczególne przedszkola przyjmą dzieci i jeżeli to będzie taki stan, jak w tej chwili i jeżeli ta sama ilość dzieci przyjdzie nowych, to jestem pewna, że one nie zmieszczą się w tych przedszkolach, które pozostaną, mimo, iż pan dyrektor tutaj jest tak bardzo optymistycznie nastawiony. Poza tym, nadal uważam, że likwidacja trzech przedszkoli jest porażką nauczycieli, szczególnie z Komisji Oświaty i tych, którzy weszli do tej Rady, ponieważ mi się wydaje, że te przedszkola perspektywicznie można by zapełnić. Mówiliśmy tutaj wszyscy całą poprzednią kadencję, żeby objąć dzieci z tych rodzin najbardziej zagrożonych, żeby objąć także tym wychowaniem przedszkolnym chociaż na 2 – 3 godziny. Pan Eichler doskonale pamięta, te rozmowy się powtarzały itd. Rządzi opcja, która jest prospołeczna, która w swojej kampanii obiecywała to, że będzie wszystko czyniła, żeby nie zostawić nikogo na boku. Tymczasem o wyrównywaniu szans, jeśli chodzi o te dzieci już przedszkolne, po prostu mówi się, ale to jest utopia, bo te szanse już tych dzieci one są tak już zróżnicowane, że praktycznie kiedy to dziecko przychodzi do pierwszej klasy, to już są bardzo duże różnice, bo jeżeli nawet porównać dziecko, które chodzi do przedszkola, czy które przychodzi dopiero do „zerówki”, a to, które zaczyna, jako trzylatek czy czterolatek, jest szalona różnica już między tymi dziećmi. Ja zawsze myślałam, że nasza Rada będzie myślała o tym, żeby nie tylko te dzieci, które mają warunki, żeby poszły do tego przedszkola, ale że pomyśli także o dzieciach, które w tej chwili wałęsają się po śmietnikach, które chodzą po naszych domach i proszą o chleb, bo od rana nic nie jadły, a właściwie w tym zakresie nic się nie robi, a myślę, że gdyby każde przedszkole dopełniono, ja zresztą o tym wielokrotnie mówiłam, o tym mówił radny Marek Koperski, kiedy był w Komisji Oświaty, gdyby dopełniono pięciorgiem dzieci nawet, każde przedszkole, to nie byłby duży ubytek i nawet przedszkole by nie odczuło, a przedszkola, mówię tutaj o siedmiu przedszkolach, byłyby dopełnione. Takie jest moje zdanie i też jest top utopia mówienie, że wszyscy pracownicy znajda pracę, ponieważ oni nie znajda pracy, bo ja tutaj wyciągnęłam sobie takie dane dotyczące urodzeń dzieci i mówi się tylko o tym, że maleje liczba dzieci urodzonych w Chojnicach i to jest fakt, i to jest różnica znaczna, ale ja powiem o czymś innym, że miasto Chojnice się starzeje, a ludzie, którzy są na studiach – młodzi mówią, że w życiu nie wrócą do Chojnic, ponieważ tu nie ma żadnych perspektyw i nie mówmy, iż dlatego jest mniej dzieci, że rodzi się ich mniej, bo to jest też prawdą, ale też jest taka prawdą, że z Chojnic wybywa bardzo dużo młodych ludzi, ponieważ nie ma tutaj pracy i nie ma perspektyw. Nasze miasto robi się piękne, ale co z tego, kiedy brak właśnie miejsc pracy. Jeżeli rodzice tutaj tak optują za tym, żeby przedszkole utrzymać jestem za. 

· p.Werra – ja chciałbym wrócić jeszcze do problemy zatrudnienia pracowników. Według takiego mojego zwiadu, który zrobiłem, również wynikało, że będzie z tym wielki problem i nawet Burmistrzowi p. Finstrowi zadałem takie pytanie podczas spotkania w oddziale „Solidarności”, czy rzeczywiście naprawdę wszyscy pracownicy dostaną pracę i usłyszałem, że mogą być pewne problemy z administracją i obsługą. Natomiast dla nauczycieli praca będzie, ewentualni w Szkole nr 3. Ja myślę, że gdyby radni podejmując decyzję o likwidacji przedszkoli wiedzieli, że jest groźba utraty pracy, te decyzje mogłyby być zupełnie inne. Inaczej się głosuje za mając świadomość, że krzywdzi się w jakimś niewielkim stopniu i gdzieś tą pracę dostaną, a jakby skazując na brak pracy i to jest, wydaje mi się, olbrzymi problem. Biorąc pod uwagę, że w tej chwili generalnie są takie bardzo złe nastroje społeczne, generalnie chyba cała klasa polityczna jest krytykowana, myślę, że tutaj na tym lokalnym podwórku powinniśmy unikać czegoś takiego, że coś się powiedziało, a za miesiąc okaże się, że nie sposób tego dotrzymać, a jeżeli wynika to z obiektywnej sytuacji, to należy rozważyć możliwość jednak zmiany tej decyzji, jeżeli chcemy tych miejsc pracy chronić, których i tak ubywa w zastraszającym tempie. 

· p.Kołak – los Przedszkola nr 1 w zasadzie ważył się do końca, a mianowicie ostatnie posiedzenie Komisji tuż przed sesją. Jeszcze rozmowy były i na dobra sprawę po raz któryś pan Burmistrz odpowiedział, że wszyscy pracownicy zostaną zatrudnieni i taki argument przeważył o tym, że akurat zostały trzy przedszkola zlikwidowane, a nie dwa. Czyli jest to pewien problem. Jeżeli tu państwo zgłaszacie, jako przedstawiciele związków, jako szefowie tychże związków pewne obawy, to myślę, że jesteśmy zobowiązani zweryfikować tą koncepcję związana z możliwością zatrudnienia w 100%, bo mi osobiście tylko takie rozwiązanie interesowało i podejrzewam, że pozostałych członków Komisji Edukacji, Kultury i Sportu podobnie. Jeżeli takiego zapewnienia nie będziemy mieli, to może być różnie. Tak, że sprawa jest otwarta. Natomiast chciałbym jeszcze panią dyrektor zapytać o stan grup?

· p.Strzałkowska – mamy 21 maluchów, 24 pięcio-, sześciolatków i 29 sześciolatków. 

· p.Kołak – czyli w sumie z tego wynika, że w przedszkolu jest 74 dzieci. 

· p.Studziński – tutaj jedna fajna rzecz padła, że państwo zawsze możecie pewne rzeczy skorygować i to będzie na wasz plus i w oczach opinii publicznej tak to będzie odebrane, ale jeszcze jedna taka kwestia. Planowało się zrobić coś takiego, że te dzieci „zerówkowe” chodziłyby do Szkoły nr 3 i ja państwu powiem, że też rodzice na to sceptycznie patrzą, z tego względu, że jeżeli ludzie pracują, to dziecko odbiera, bądź prowadzi do tego przedszkola, pięciogodzinnych grup „zerówkowych” babcia, ciocia, dziadek i teraz, gdy w przedszkolach, które są w pobliżu miejsca zamieszkania, nie będzie możliwości tego dziecka tam zapisać z przyczyn obiektywnych (będzie zbyt liczna grupa), to wędrówka tychże ludzi w jedno miejsce w Chojnicach na ul. Dworcową będzie komplikować życie i myślę, że to też jest taki argument ku temu. Jeżeli jest takowa sieć tychże przedszkoli i one są w pobliżu i miałyby te możliwości przyjęcia tychże dzieci, to ci rodzice też byliby spokojniejsi. 

· p.Ziarno – temat właściwie już jest nieaktualny i nie powinienem o tym mówić, ale quo li prawdy też muszę powiedzieć, że to nie jest tak, jak p. Studziński mówi, że rodzice nie chcieli do SP nr 3. Rodzice chcieli do SP nr 3, bo tam by się co najmniej jeden oddział od razu uzbierał i to nie był nasz pomysł. Za poprzedniej kadencji to rodzice właśnie ze Szkoły nr 3 przychodzili do nas i pytali, wręcz naciskali, kiedy wreszcie te oddziały tam będą utworzone? Tak, że na pewno by tam się znalazła grupa. Natomiast koncepcja nie przeszła i nie ma o czym dyskutować, bo stwierdziliśmy generalnie, że ten układ nie jest dobry, jak dzieci zostaną w szkole. 

· p.Studziński – ja się zgodzę z tym, że z tamtego rejonu miasta akurat, to być może byłoby to dobre rozwiązanie tylko, że ja też chciałem się odnieść do tego, że może się stać tak, że z innych części miasta jednak rodzice byliby zmuszeni, żeby tam dzieci prowadzić. Ja tutaj rozumiem, że sprawa jest nieaktualna, ale też takowe sceptyczne wypowiedzi słyszałem. 

· p.Eichler – do tego co pan mówił, dlaczego PS nr 1? Między innymi dlatego PS nr 1, że ono ma takie a nie inne warunki lokalowe. Ja pomijam w tej chwili te argumenty, które podał pan Burmistrz związane z Gminą Żydowską. Jeżeli jest do wyboru PS nr 4, które ma całą jedną salę i PS nr 1, które jest obłożone dosyć mocno i w tym momencie likwiduję PS nr 4, PS nr 3 i PS nr 8, to zdaje pan sobie sprawę, że do PS nr 1 nie jestem z tych likwidowanych przedszkoli przenieść żadnego dziecka, bo tam jest bardzo ciasno i muszę przenieść do pozostałych. Więc tego typu  argumenty pojemnościowe, jak gdyby, też odgrywały dużą rolę. 

Natomiast mam pytanie do p. Werry i p. Lamczyk, bo bardzo mnie zainteresowała ta opinia, że wiecie o tym, że nie wszyscy nauczyciele będą zatrudnieni. Ponieważ ja mam inną wiedzę, w związku z tym chciałbym usłyszeń, gdzie i jacy nie zostaną zatrudnieni? Do tej pory mówiono, że będą wszyscy zatrudnienie i ja podejmując określone decyzje na tym się opierałem.  Związku z tym, jeśli państwo macie informacje inne niż ja, które są dla mnie nowe, to chciałbym je konkretnie usłyszeć, bo ja konkretnie dowiedziałem się kto, gdzie jest zwalniany, w jakich przedszkolach i gdzie są miejsca, więc jeżeli państwo wiecie konkretnie, że tak nie będzie proszę mi powiedzieć i pozostałym członkom komisji. 

· p.Lamczyk – ja np. nie mogę powiedzieć konkretnie, ale tym się interesuję i tak mniej więcej robiłam sobie sama takie rozeznanie.

· p.Eichler – jeżeli się pani tym interesuje i konkretnie nie może powiedzieć, to proszę mi nie mówić, że wszyscy nauczyciele nie będą zatrudnieni, skoro konkretnie pani tego nie może powiedzieć. Albo pani konkretnie wie, że nie będą zatrudnieni, albo pani nie wie tego konkretnie, bo jeżeli ja mam zapewnienie z ust Burmistrza, to ja się na tym opieram. Więc jeżeli pani wie konkretnie, że nie będą, proszę mi powiedzieć i to jest też następny argument do weryfikacji decyzji, bo na gdybaniu ja decyzji weryfikować nie będę. 

· p.Lamczyk – ja powiem panu na czym się opieram. Po prostu na tym, że będzie mniej pierwszych klas niż przewidywano, a to już jest argument, że będzie brak etatów dla nauczycieli w szkole. Ja sądzę, że niektórzy nauczyciele maja ukończone wychowanie wczesnoszkolne i ci nauczyciele mogliby pójść do pierwszych klas szkoły podstawowej i z chwilą, kiedy tam ubywa tych miejsc, to nie chce mi się wierzyć, że otrzymają pracę w przedszkolach, które będą istniały. 

· p.Eichler – z tego co ja wiem to np. jedna z pań przedszkolnych ma ukończone wychowanie fizyczne i przechodzi na wychowanie fizyczne, a nie do żadnych oddziałów „zerowych”. Natomiast idąc tym tokiem rozumowania pani, to proszę mi powiedzieć, co się dzieje w takim razie, jeżeli mamy dalej zatrzymane przedszkole i dzieci również nie są zapisywane do klas „zerowych”, bo jest ich mniej.

· p.Lamczyk – ale wtedy odchodzi taka ilość nauczycieli na emerytury i w tych oddziałach, które przejdą do innych przedszkoli, to wtedy ci nauczyciele znajdą pracę, ale nie 47 osób. Naprawdę proszę mi nie mówić, że 47 osób znajdzie pracę. 

· p.Pokrzywnicki – zapytał, skąd wzięła się liczba 47 osób?

· p.Lamczyk – powiedziała, że w sumie z trzech likwidowanych przedszkoli jest chyba 47 osób.

· p.Ziarno – wyjaśnił, że administracji i obsługi jest 20 pracowników (16,38 etatu) i jest 16,57 etatu nauczycieli. 

· p.Eichler – powiedział, że niestety na razie argumenty p. Lamczyk go nie przekonują. Natomiast, jeżeli państwo pamiętacie, zostało powiedziane na spotkaniu przeze mnie m.in., że jeżeli okaże się, że ilość oddziałów z jakiegoś powodu drastycznie rośnie, że nie można dzieci pomieścić, to w tym momencie jest konieczność przywrócenia przedszkola i nikt z Rady nie będzie się wahał, żeby taką decyzję odwoławcza podjąć, ale to można zrobić dosłownie 15 sierpnia. Natomiast p. Lamczyk zdaje pani sobie doskonale sprawę z tego, że są pewne terminy, trzeba wdrożyć pewną procedurę i tego się nie da uniknąć i w tym momencie, jeżeli ja mam wiadomość, że ci ludzie znajdą zatrudnienie, to ja się zdecyduję na to, żeby podnieść rękę za likwidacją, bo jeżeli okaże się, że za rok będzie trzeba tych ludzi wyrzucać, a ja nie wyobrażam sobie, żeby przez rok przedszkola mogły funkcjonować z blokadą etatów, bo ludzie odchodzą na emerytury, trzeba zatrudnić, to wtedy zatrudni pani na czas określony i te osoby też trzeba będzie zwalniać, to ja wolę w tym momencie tych ludzi mieć gdzie zatrudnić. 

· p.Strzałkowska – boję się również tego, że ponieważ poszła już teraz machina zapisywania dzieci do przedszkoli, to mam już takie głosy od rodziców, którzy mają dzieci 3 – 4 letnie, że zapisują do innego przedszkola, bo nie wiadomo co będzie z PS nr 1, czy będzie istniało jeszcze za rok. Za rok to dziecko przyzwyczai się do innego przedszkola, a wam przecież zapewniają pracę. Nie chcę utopić swojego przedszkola, bo jest to „moje ukochane dziecko”. Ja pracuję z tymi pracownikami przedszkola 16 lat i dla mnie też jest ważne, aby oni dostali pracę. Boję się czegoś takiego, że w tej chwili pójdą zapisy, być może, że dziecko będzie zapisane w jednym przedszkolu i wrócą rodzice do mnie, ale gro rodziców nie wróci, bo będą się bali, że za rok znowu będzie likwidacja przedszkola. 

· p.Eichler – dlatego ja pytam, proszę podać mi konkretnie informację o tym, że nie będzie zatrudnienia i w tym momencie ja zaczynam faktycznie weryfikować decyzję, bo jeżeli mnie Burmistrz zapewnia przy projekcie, że są miejsca pracy, to ja głosuję za tym, żeby zlikwidować i za wszystkimi trzema przedszkolami głosowałem nie uchylając się od żadnego. Natomiast, jeżeli okazuje się, że nie ma pracy, to zaczynają się inne działania nad tym, żeby tym ludziom zapewnić pracę, czy można powołać przedszkole, że najdzie się dla wszystkich miejsce, łącznie z dziećmi.

· p.Lamczyk – tzn. jest pan optymistom i życzę powodzenia.

· p.Werra – przecież tutaj przed chwilą na Komisji padło określenie, że nie możemy na 100% zapewnić, że wszyscy otrzymają pracę, dlatego ten temat wywołaliśmy. 

· p.Pokrzywnicki – ja dalej to powiem, nie możemy na 100%, jeśli tak dalej będzie, że nam dzieci będą odpływały, to nawet, czy będą przedszkola, czy nie, to może być pracy mniej. Jeśli będziemy taką politykę robili, że będziemy zniechęcali, to rodzice nie będą chcieli prowadzić dzieci do przedszkola i wtedy ja faktycznie nie jestem w stanie zapewnić pracy. To na zebraniach z rodzicami mówiłem, że ja zapewnię, jeśli et dzieci trafią. Róbmy tak, żeby te dzieci trafiły do przedszkoli. Ja to na wszystkich zebraniach mówiłem.

· p.Eichler – p. Lamczyk, co się stanie w przypadku, jeżeli okaże się 1 września, (pomijając likwidacje przedszkoli w tej chwili), że nie ma 4 oddziałów przedszkolnych, sieć jest taka, jak była i trzeba 1 września zlikwidować przedszkole, kiedy są opracowane wszelkie plany kadrowe, kiedy są zrobione arkusze organizacyjne i co wtedy? Będzie też wina Rady, że rodzice nie zapisali do przedszkoli dzieci i trzeba tych ludzi zwolnić? To jest wina Rady, że przynajmniej część ludzie nie ma pieniędzy, żeby pójść z dziećmi do przedszkola? 

· p.Pokrzywnicki – cały czas mówiliśmy, że oczekujemy takiego stanu dzieci, jaki jest i oczekujemy, żeby tak było.

· p.Eichler – założenia są z tym stanem, który obecnie istnieje. Przecież p. Lamczyk cały poprzednią kadencję, kiedy członkiem Komisji był p. Koperski i forsował m.in. propozycje obniżenia opłaty stałej dla drugiego i trzeciego dziecka, zostało to wprowadzone i czy od razu z tego powodu stworzyły się następne trzy oddziały przedszkolne, bo ja sobie nie przypominam? A były to działania, o których pani mówi, że Rada nic nie robiła. Przecież to też było działanie, które miało zapełnić chojnickie przedszkola. Okazuje się, że przywoływany przez panią pomysł nie zapełnił. 

· p.Kołak – mamy dwa pewne terminy. Podejrzewam, że sierpień, to trochę za późno na zmienianie decyzji. Do 15 kwietnia realizowany jest nabór. Często się zdarza tak, że w czerwcu, czy sierpniu nawet dzieci są dopiero do „zerówek” zgłaszane, co prawda jest to sporadycznie, ale dla nas pewnym terminem wiążącym jest 15 kwietnia. W pierwszej fazie ta koncepcja znalezienia miejsc pracy dla pracowników z likwidowanych przedszkoli była bardziej jasna i większe obawy były w stosunku do znalezienia pracy dla pracowników obsługi, niż dla nauczycieli, ale potem okazało się, że jednak większy problem może wystąpić właśnie z nauczycielami. Ponadto chciałbym tu również zaznaczyć te pewne obawy, o których mówimy, że być może za rok, dwa, czy od 1 września okaże się, że faktycznie mamy za mało oddziałów i co z pracownikami, czy przedszkolami bez wprowadzenia tej naszej pewnej koncepcji? Z drugiej strony chciałem podkreślić, że tak na dobrą sprawę w przedszkolach mamy utajone bezrobocie, czyli analizując nawet cząstki etatów, czyli to też jest nienormalne. Jak długo np. pewna grupa ludzi może pracować na 0,75 etatu, czy nie w pełnym wymiarze? Już kiedyś o tym wspominałem, że jednak emerytura jest blisko, a podstawa obliczenia świadczeń emerytalnych jest o wiele niższa i to może być okres przejściowy, ale przy tym założeniu mniej optymistycznym, że dzieci będzie nam ubywało, czyli w pewnym momencie dopadnie nas jakby konieczność zwolnienia pewnej grupy pracowników. W tej chwili jest pewna szansa jak gdyby poprzez miejsca w szkołach podstawowych, przyblokowane od 1 września dla tych pracowników z przedszkoli jest pewna szansa, że będziemy chronić tą grupę pracowników i to jest bardzo istotne. Tym bardziej, że będą pewne zmiany, czy zmniejszenie liczby oddziałów w Zespole Szkół nr 8, gdzie ponoć 5 osób jest zagrożonych zwolnieniem. 

· p.Ziarno – w zespołach szkół (w szkołach podstawowych ) mamy w tej chwili klasy V i VI i odejdą klasy V, a później klasy VI, więc będzie co roku jakby liczba oddziałów się zmniejszała, a za tym będzie się zmniejszała liczba nauczycieli, ale to nie jest zależne od ruchów w przedszkolach. To i tak by się stało. 

· p.Kołak – jako organ prowadzący, jako radni przed takim faktem zostaniemy postawieni, że będą zmniejszały się liczby dzieci w oddziałach w szkołach podstawowych i to również dotknie organ prowadzący i radnych, ponieważ, aby chronić tychże pracowników, to są potrzebne inne rozwiązania i tu obawiam się, że w pewnym momencie może zabraknąć tych pozytywnych rozwiązań. Te nasze obawy są znaczące i tu z kolei stwierdzenie, że jest to porażka dla środowiska oświatowego, bo tylu nauczycieli jest w tej Komisji, czy tylu nauczycieli jest w naszej Radzie? Być może, z tym, że chciałbym zaznaczyć, iż również we wszystkich grupach, także środki przeznaczone na funkcjonowanie Urzędu Miejskiego o 440.000 zł są zmniejszone i w zasadzie wszędzie to dotyka. Jeżeli spełnimy ten warunek zatrudnienia wszystkich pracowników, to ten cel, mimo zmniejszenia liczby przedszkoli i wydłużenia drogi rodziców do przedszkoli, w jakiś sposób zostanie spełniony, ponieważ ochronimy pracowników i tu naprawdę też są te wahania. To nie jest tak proste, tym bardziej, że reprezentujemy oświatę. Jednak staramy się chronić nasze środowisko oświatowe. Inne działania wskazują na to, że jednak na szkoły podstawowe i gimnazja te środki zostały zwiększone i tu jest pewna stabilizacja i zapewnienia, że tych środków nie ubędzie. 

Myślę, że do 15 kwietnia mamy czas i to w zasadzie jest ten ostatni termin, gdzie powinna zapaść decyzja ostateczna co do przedszkoli. Jako Komisja jesteśmy otwarci. Argumenty, fakty będziemy badać do końca, czyli myślę, że tym końcem będzie 15 – 20 kwiecień i jeżeli faktycznie okaże się, że brakuje nam miejsc, że zmniejszy się liczba oddziałów, że ktokolwiek zostanie bez zatrudnienia, być może nastąpią jakieś zmiany. Nadal temat jest otwarty mimo, że takie powroty wywołują zamieszanie odnośnie realizowania naboru, ale tu każdy z nas jest otwarty i niech ten j15 kwiecień będzie jakąś taką datą, gdzie ostateczne decyzje zapadną. 

Tu nikt nie podważa argumentów, z dziecko to jest najistotniejszym elementem, ale popatrzmy ile dzieci jest poza opieka przedszkolną i jeżeli nawet dla nich opłata za przedszkole będzie „zerowa”, to ciekawe, czy cała populacja w wieku przedszkolnym trafiłaby do przedszkoli? By się znalazło, że trzeba dziecko do przedszkola zaprowadzić, trzeba ubrać, może jakieś przybory kupić i jedzenie. Aczkolwiek ja jestem też zwolennikiem tego co mówiła p. Lamczyk. Jeżeli będziemy mieli wolne miejsca w przedszkolach, to celowe byłoby np. żeby na zasadzie porozumienia z MOPS-em, czy na podstawie wywiadu, kilkoro dzieci do przedszkola bezpłatnie przyjąć. Chociaż nawet na 3 godziny, jeżeli to by nie było możliwe w ramach posiłków, a jeżeli możliwe w ramach posiłków, bo byłyby dodatkowe środki, to nawet na cały dzień. Wiemy, że przecież wiele dzieci nie uczęszcza do przedszkoli z różnych powodów. 

· p.Lamczyk – dlaczego w środowisku przedszkolnym, oświatowym jest takie rozgoryczenie. Chciałyśmy o tym z p. Odyą mówić na sesji, ale ponieważ radni już właściwie nic do powiedzenia nie mieli, bo byli z góry nastawieni na to, żeby likwidować przedszkola. Skąd to się wzięło? Może powiem, otrzymaliśmy taką wiadomość już konkretną, że będą likwidowane przedszkola, zdaje się w piątek i w tym samym dniu, czy w poniedziałek panie z przedszkola miały takie oświadczenie, które mieli podpisać rodzice. Termin zebrania podpisów był chyba na 3 dni, bo w poniedziałek była już sesja. Ja rozmawiałem z prawnikiem, czy ta cała procedura była zachowana? Nie chcę na ten temat tutaj mówić, ale było to tak bardzo szybko, że byliśmy trochę zaskoczeni i może stąd cały taki niesmak po tej decyzji Rady o likwidacji tego przedszkola. Gdyby to było troszeczkę w jakimś takim innym tempie. Było to w takim szybkim tempie i stąd są te takie opinie niepewne, czy będzie praca, czy dzieci będą miały miejsce w przedszkolu, w ogóle dużo wątpliwości wokół tego się zrodziło. Poza tym jeszcze doszły do tego inne. W tej chwili uważam, że to na razie są plotki i radni ni myślą na ten temat, nie chcę mówić o tym w tej chwili, ale jest dużo takich obiegowych opinii i stąd może takie nasze rozżalenie, jako związków, jako środowiska oświatowego, że nie jesteśmy pewni, czy za tydzień nie zrodzi się jakiś inny pomysł, który będzie niekorzystny dla tego środowiska. 

· p.Kołak – ja chciałbym zaznaczyć, że z chwilą, gdy komisje były ukonstytuowane, to trzy czy czterokrotnie w ramach Komisji, na spotkaniach z rodzicami, klubie, koalicji ten temat był omawiany i tych spotkań było dużo. Czyli to nie znaczy tak, że na sesji byli wszyscy przekonani. Zanim jakieś stanowisko, czy ocena została wypracowana, to każdy z nas kilkakrotnie ten uczestniczył w omawianiu tego tematu. Natomiast też krążyły takie obiegowe informacje, że dodatek motywacyjny ma być zmniejszony do 2%, ale tu zaznaczam, że ten dodatek na poziomie 5% będzie utrzymany i takie środki są zabezpieczone na taki dodatek. Czyli obiegowe informacje nie zawsze są celowe, aczkolwiek być może czasami są one potrzebne, żeby na pewne zagrożenia zwrócić uwagę. Czyli pewnych spraw czasami możemy posłuchać, ale doczekać pewnego końca. Być może pewne działania proceduralne wymagały jak gdyby takiego toku postępowania. Być może to tempo zbyt szybkie było z tego względu, że taką pewna trudnością była niemożliwość szybszego ukonstytuowania się komisji Rady Miejskiej, bo w styczniu został zatwierdzony Statut Miasta. 

· p.Lepak – my pracujemy w tej chwili naprawdę w strasznym dyskomforcie. Pytają rodzice, co dalej? Pytają dzieci i my też nie wiemy? Jak rozumiem sprawa jest nadal otwarta i wrodzony optymizm pozwala mi mieć nadzieję na to, że może jeszcze nie wszystko stracone, ale z kolei zdrowy rozsądek, to co usłyszałam tutaj i wcześniej powoduje, że muszę zapytać, kiedy wreszcie dowiemy się jakichkolwiek informacji, które będą bardziej precyzyjne niż to, co dotychczas, na temat tego, gdzie trafimy. Ja nie wymagam jakichś takich bardzo konkretnych, szczegółowych informacji, ale mimo wszystko chciałabym wiedzieć trochę więcej.

· p.Pokrzywnicki – ja muszę szczerze powiedzieć, że im dłużej będzie się toczyła dyskusja, to tym dłużej nie będzie pewności. Jeśli dłużej będę w tej niepewności, że PS nr 1 może zostaje, czy nie zostaje, to jak mogę tych ludzi przenosić, jeśli PS nr 1 ma zostać? Więc ta niepewność będzie długo trwała, do decyzji ostatecznej. Natomiast jest faktem, że do 15 kwietnia skończą się zapisy i to dla nas będzie już taki wyznacznik, że możemy ostro przystąpić do pracy, ze wskazaniami pewnymi. Oczywiście do tego czasu zbierzemy jeszcze swoje dodatkowe informacje o miejscach pracy jeszcze dodatkowych. Muszę te materiały wszystkie zebrać już bardziej konkretniej i wtedy propozycje dawać. Nie można tak pochopnie i w ciemno, jeśli ja nawet nie wiem, gdzie i ile będzie oddziałów. Natomiast postaramy się, bo w naszym interesie jest jak najszybciej tą sprawę załatwić, ale musimy mieć bazę danych. Bez tych danych niestety nie zrobimy tego. Bez liczby dzieci w przedszkolach nie mogę robić ruchów kadrowych. Musimy po tych zapisach wiedzieć ile oddziałów w poszczególnych przedszkolach będzie. 

· p.Kołak – czyli jest to kolejny jak gdyby aspekt w tej niedogodności, że do końca jest jak gdyby badanie sytuacji i nie ma takiego sformułowania, że Rada uchwaliła i koniec dyskusja się zamyka. Czyli temat jest nadal otwarty. Czyli podchodzimy do tego jak gdyby prospołecznie i to że też m.in. reprezentujemy oświatę, bo to też jakiś argument jest, że nie chcielibyśmy naszego środowiska skrzywdzić. Czyli temat jest rozpatrywany zaraz po 15 kwietnia, gdy zamknie się nabór dzieci do przedszkoli i podejmujemy ostateczną decyzję, żeby wszyscy mieli jasność. Temat jest otwarty, ale generalnie pamiętajmy, że uchwał o likwidacji trzech przedszkoli została podjęta i póki co one obowiązują, a my jedyni szukamy jak gdyby „koła ratunkowego” w tejże kwestii. 

Z uwagi na wyczerpanie porządku dziennego posiedzenie Komisji zakończono.

